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Z Głównej Kwatery Wodza, 4 lipca. Na- 
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych ko- 
munikuje: Mimo trudności spowodowanych li- 
chym stanem dróg, pościg za siłami zbrojnymi 
sowiecko-rosyjskimi na całym froncie trwa bez 
przerwy. Cofający się nieprzyjaciel ponosi bar- 
dzo dotkliwe straty wskutek bezwzględnie prze- 
prowadzonych działalności naszej broni lotni- 
czej, sięgających daleko w głąb w zaplecze przy- 
frontowe. 

W środkowej części linii bojowej przekro- 
czono Berezynę w kilku miejscach. Na północ 


osiągnięto granicę łotewsko-rosyjską. 

Pośród przejrzanej wczorajszego dnia zdo- 
byczy znajdują się także mapy sztabu gene- 
ralnego, z których można wysnuć ostateczne 
wnioski co do planów ofensywy Sowiecko-ro- 
syjskich sił zbrojnych. 

Zamierzenia co do zaatakowania Niemiec 
znajdują swoje potwierdzenie również i w fak- 
cie, że obecnie został ujawniony dokładny plan 
co do olbrzymiego powiększenia ilości sowiec- 
ko-rosyjskich lotnisk nad naszą wschodnią gra- 
nicą, przeprowadzonego w ostatnim czasie. Gdy 


Decydująca porażka armii sowieck. na wschód od Białegostoku 
5.774 wozów pancernych i 2.3350 armat zdobyto lub zniszczono 
Bolszewiey stracili 4.725 samolotów 


Z GŁÓWNEJ KWATERY WODZA. Na- 
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych ko- 
munikuje: Coraz więcej dowodów gromadzi się, 
dla przekonania, że wielka bitwa niszcząca na 
wschód od Białegostoku przyniosła rostrzygnię- 
cie o epokowej doniosłości. Znajdujące się tu- 
taj armie sowieckie ogarnięte zostały nieopisa- 
ną paniką. Rola ich na tym miejscu polegała na 
gotowości do wtargnięcia na tyły Niemiec 
| wniesienia do Europy pożogi bolszewizmu. 
Długich jeszcze tygodni będzie potrzeba, aby 
dokładnie zebrać i zliczyć niezliczone ilości 
jeńców, materiałów wojennych i innej zdoby- 
Czy, pozostałej poza frontem naszych oddzia- 
ów, posuwających się śmiało w kierunku wscho- 
dnim. Przekonywującym dowodem olbrzymich 
rozmiarów bitew rozegranych zarówno tutaj 


jak i na innnych odcinkach frontu -jest fakt, 
że już dotychczas zdobyto lub zniszczono w 
czasie od 22 czerwca do 1 lipca 5.774 wozów 
pancernych, 2.330 armat i dział przeciwlot- 
niczych, 4 pociągi pancerne i nieprzeliczone 
ilości karabinów maszynowych i ręcznych. 
W tym samym czasie lotnictwo sowieckie utra- 
ciło 4.725 samolotów, z tego 1392 zniszczono 
w walkach lotniczych, 112 strącono artylerią 
przeciwlotniczą, a 3221 zniszczono na ziemi. 
Dotychczas obliczona ilość jeńców wynosi prze- 
szło 160.000; wobec zaciętości oporu sowiec- 
kiego i rozpaczliwych prób przełamania się, 
krwawe straty nieprzyjaciela wielokrotnie prze- 
wyższają liczbę jeńców. Własne straty są na- 
ogół nadspodziewanie niskie. 


W czerwcu zatopiono 768.950 br. t. rej. 


Duże sukcesy w walce przeciwko żegludze brytyjskiej, zaopatrującej lmperium 
Zakończenie bitwy niszczącej pod Białymstokiem — Opór armii sowieckich złamany 
Rozpoczęcie ataku na całym froncie pomiędzy Morzem Czarnym i Północnym 
Morzem Lodowatym — 109 samolotów brytyjskich zestrzelono w ciągu 7-miu dni 


Zupełne załamanie się nieprzyjacielskiej 


Główna Kwatera Wodza: Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych komunikuje w dniu 3 lipca: 
Ramię przy ramieniu oddziały niemieckie i rumuńskie, 
przybywając z północnej Mołdawy, przekroczyły wczo-* 
raj Prut, i w dalszym ciągu posuwają się w kierunku 
na Dniepr. Tym samym na całym froncie pomiędzy 
Morzem Czarnym i Północnym Morzem Lodowatym 
zjednoczone armie przytąpiły do natareia. Podczas 
gdy dotychczas dowództwo sowieckie w sposób 
Oczywisty starało się powstrzymać natarcie niemieckie 
W pobliżu granicy, aby ze swej strony przejść do ataku, 
wydaje się obecnie opór armii sowieckiej złamany. 

la całym froncie zaobserwować można cofanie się 
nieprzyjaciela. Bitwa niszcząca, tocząca się na wschód 
od Białegostoku, w zasadzie jest już zakończona. Jak 
już podano w komunikacie nadzwyczajnym, bitwa ta 
W skutkach swych jest o Światowym znaczeniu. Zo- 
stały tu bowiem zniczczone liczne dywizje strzeleckie, 
kawaleryjskie i pancerne sowieckich sił zbrojnych. 

e wzorowej współpracy oddziały naszego wojska 
oraz lotnictwa podjęły pościg. — W walce przeciwko 
Wielkiej Brytanii i w ciągu ostatniej nocy lotnictwo 
zatopiło jeden okręt handlowy o tonażu 5000 br. t.r. 
Oraz zbombardowało urządzenia portowe w Anglii po- 
łudniowo-wschodniej i południowo - zachodniej. Nad 
wybrzeżem Kanału załamały się ponownie, prowa- 
dzone za dnia ataki brytyjskich samolotów bojowych, 
którym towarzyszyły oddziały myśliwskie. Nieprzyja- 
ciel stracił tutaj 15 samolotów myśliwskich i 5 bojo- 
wych, podczas gdy tylko jeden własny samolot zagi- 
nął, — W ciągu ostatniej nocy w różnych miejsco- 
wościach północno-zachodnich Niemiec, nieprzyjaciel 
zrzucił bomby rozpryskowe i zapalające, zabijając 
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próby nalotu na wybrzeża nad Kanałem 


oraz raniąc kilka osób cywilnych. Pomiędzy innymi 
w Bremen i Oldenburg trafione zostały budynki 
mieszkalne. Nocni myśliwcy i artyleria przeciwlotnicza 
zestrzelili spośród atakujących samolotów brytyjskich 
trzy aparaty bojowe. — Walka przeciwko żegludze 
brytyjskiej, zaopatrującej Imperium, również w miesiącu 
czerwcu przyniosła oczekiwany wielki sukces. Mary- 
narka wojenna i lotnictwo zatopiły 768.950 br. t. r. 
nieprzyjacielskiego tonażu handlowego, przy czym 
same łodzie podwodne zniszczyły 417.450 br. t. rej. 
Dodać tu należy jeszcze ciężkie straty, żadane nie- 
przyjacielowi przez urządzenia minowe wszelkiego ro- 
dzaju. Poza tym wielką liczbę nieprzyjacielskich 
okrętów handlowych tak poważnie uszkodzono, że 
w ogóle, lub na bardzo długi czas, nie mogą wchodzić 
w rachubę dla zaopatrzenia nieprzyjacielskiego. Rów- 
nież zwycięska była obrona przeciwlotnicza w walce 
przeciwko lotnictwu brytyjskiemu. Jedynie w czasie 
od 26 czerwca do 2 lipca zestrzelono 109 samolotów 
brytyjskich, mianowicie 56 w walkach lotniczych, 24 
przez myśliwców nocnych, 22 przez artylerię prze- 
ciwlotniczą, 6 przez jednostki marynarki wojennej, a 
jeden przez piechotę. Nadto przelatując nad okupo- 
wanym obszarem, zderzyły się 2 brytyjskie samoloty 
myśliwskie, które spadły w płomieniach. W tym sa- 
mym Czasie w toku akcji, skierowanej przeciwko 
Wielkiej Brytanii utracono 12 własnych samolotów. 
W czasie walk na Wschodzie szczególnie wyróżnili 
się pułkownicy Berger i Lohmeyer, dowódcy pułków 
piechoty, jako też major Hess i porucznik Baschta w 
pewnym pułku piechoty. W czasie operacyj na Atlan- 
tyku łódź podwodna pod dowództwem porucznika 
marynarki Popp odniosła szczególne sukcesy. 


a 


Pościg na całym froncie trwa 


jedna ósma 50 zł, szesnastka 30 zł; b) drobne: za słowo 20 gr, przy poszukiwaniu pracy 10 gr. 


przed obsadzeniem przez sowieckie siły zbrojne 
w Besarabii, Polsce, Litwie, Łotwie i Estonii 
w całości istniało tylko 90 lotnisk, wzrosła ta 
liczba w międzyczasie do 914, po części naj- 
lepiej założonych lotnisk. Wskutek lustracji 
przeprowadzonej przez specjalnie wyznaczonych 
oficerów zdobytych sowiecko-rosyjskich lotnisk 
okazało się, że ilość podana jako zniszczonych 
w dniu 22 czerwca na ziemi samolotów, jest 
o 20 do 25 procent wyższa, niż to pierwotnie 
można było z samolotów ustalić. è 

Podczas walki przeciwko Wielkiej Brytanii 
zatopiła broń lotnicza opodal brytyjskiego wy- 
brzeża wschodniego 2 uzbrojone okręty o łącz- 
nej pojemności 1000 br. ton rej. i uszkodziła 
pod Landsend większy okręt handlowy przez 
celnie rzuconą bombę. Ataki ża dnia i w nocy 
miały miejsce na urządzenia portów w połud- 
niowo - zachodniej i południowo - wsehodniej 
części wyspy. re! 

Podczas usiłowanych ataków samolotów 
brytyjskich nad wybrzeżem kanału angielskiego 
zestrzelili myśliwcy i artyleria zenitowa: pod- 
czas wczorajszego dnia 11 nieprzyjacielskich 
samolotów. 2 własne samoloty nie powróciły. 

Nieprzyjaciel zrzucił ostatniej nocy n 
niektórymi miejscowościami zachodnich i pół: 
nocno-zachodnich Niemiec bomby rozpryskow 
i zapaiające. "Ra 

Wśród ludności cywilnej tylko nikłe straty. 
W Bremenie powstały tylko nieznaczne szkody 
natury zbrojeniowej. Pożary poddaszy, przede 
wszystkim w Dortmundzie, zostały wnet uga- 
szone. Myśliwcy i artyleria zenitowa zestrze- 
lili 10 z atakujących brytyjskich samolotów bo- 
jowych. 

Dowódca pewnego pułku piechoty, puł- 
kownik Hitt, i dowódca pewnego pułku arty- 
lerii, pułkownik Wenker, jak również porucz- 
nik Hackenschmitt, starszy sierżant Petermann 
i strzelec Ansinu z pewnego zmotoryzowanego 
batalionu strzelców, wyróżnili się przez wybitne 
bohaterstwo. 

Podczas walk lotniczych w ciągu ostatnich 
dni odniósł kapitan Oeldorn swoje 54,porucz- 
nik Franziskat swoje 21 zwycięstwo. 

Z Głównej Kwatery Wodza: Naczelna ko- 
menda niemieckich sił zbrojnych komunikuje. 
Wielka część okrążonych na wschód od Białe- 
gostoku armi sowieckich została w ciągu dnią 
wczorajszego ostatecznie zniszczoną. Z nieprzej- 
rzanej zdobyczy, dotychczas liczbowo ujęto 
około 100.000 jeńców, 400 czołgów, oraz 300 
armat. W walce czołgów, zakończonej wczoraj 
w Galicji, zniszczono, względnie ziobyto dalsze 
220 czołgów. 


Na pograniczu węgierskim nie 
ma już wojsk sowieckich , 


Jak donosi szef sztabu generalnego Hon- 
wedów, wojska węgierskie współdziałające z 
oddziałami niemieckimi, kontynuują swój marsz. 
W godzinach porannych 1 czerwca rozpoczęto 
atak również na wschodnim sowieckim odcin- 
ku granicznym. Na pograniczu węgierskim nie 
ma więc obecnie już żadnych wojsk sowieckich 
Lotnictwo węgierskie skutecznie wspierało ope- 
racje wojsk lądowych. Wskutek naszych ata- 
ków nieprzyjaciel cofnął się i zajął nowe sta- 
nowiska. Lotnicy sowieccy dokonywali nad 
Węgrami jedynie lotów wywiadowczych. We 
wtorek ataki bombowe nie miały miejsca. 
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„Patriotyzm sowiecki” 


w świetle głosów prasy szwajcarskiej 


Berno Szwajcarskie. „Wbrew swym 
oczekiwaniom i przekonaniom, rząd sowiecki 
w swej obecnej krytycznej sytuacji zamierza 
podjąć próbę oparcia się na tzw. sowieckim 
patriotyźmie*. O takiej tendencji donoszą 
dzienniki szwajcarskie, przynoszące sprawozda- 
nia o sytuacji w Rosji, stwierdzając przy tym 
co następuje: Jeżeli nawet przyznamy, że 
pewna ilość młodych komunistów jest istotnie 
przepełniona patrilotyzmem sowieckim, i jeżeli 
przyzna się także, że ci, których rodziców lub 
przyjaciół zmasakrowała Czeka lub GPU, za- 
pomnieli już o tych faktach, to pozostaje jesz- 
cze przecież przeszło 7 milionów więźniów 
politycznych, prowadzących pożałowania godny 
żywot w obozach pracy w Rosji północnej i na 
Syberii, « zwłaszcza na osławionych Wyspach 
Sołowieckich, których nazwa nie wymieniana 
jest dziś w Rosji Sowieckiej inaczej jak tylko 
ze zgrozą. Należy przypuszczać, że więźniowie 
ci, którzy są skazani w gruncie rzeczy na śmierć 
z wyczerpanie, posiadają przyjaciół i krewnych 
mogących spodziewać się ich zwolnienia tylko 
po załamaniu się reżimu. Rezolucje kozaków 
kubańskich i dońskich walczenia aż do śmierci 
za bolszewizm, należy również brać bardzo 


„ostrożnie, jeżeli przypomni się, że nie dawniej 


jak 10 lat temu kilka wsi kozackich, biorących 
udział w buncie przeciw sowieckim egzekuto- 
rom podatkowym, zostało zniszczonych za po- 
mocą gazów trujących, zrzuconych przez lot- 
ników GPU. Te same metody zostały zasto- 
sowane w dwa lata później w Tadżikistanie, 
celelem zgniecenia powstania Ibrahima Beka. 
Najłagodniejszymi zarządzeniami z owych cza- 
sów było deportowanie całych wsi z Ukrainy, 
Kaukazu, Turkestanu i Karelii na Syberię. 
Ludność mogła zabrać ze sobą jedynie ręczne 
bagaże. Ponieważ podróż, która odbywała się 
w ©"gonach bydlęcych, trwała zwyczajnie co- 
1ojm..ej 8 tygodni, na mieisce przeznaczenia 
przybywali jedynie dorośli, natomiast : dzieci 
i starcy po drodze umierali. Mółotow oddaje 
się ni. ealnym marzeniom, jeżeli sądzi, że po- 
trafi zjednoczyć naród wspólną wolą obrony, 
iw tym celu przypomina zwycięstwo nad Na- 
polęcnem. Wówczas naród poświęcił swoje 
miesz_ "ie i swoje "blory, aby wpuszczać nie- 
przyjac « 2 do kraju ogołoconego ze wszystkiego. 
Ludność ta walczyła za cara, za religię i za 
ojczyznę. Co stało się dzisiaj z tymi wszyst- 
kimi sitam.? Władcy Rosji wytężyli wszystkie 
siły, aby zniszczyć wszelkie tradycje i wszelkie 
przekonania religijne, z których czerpie swe 
siły dusza narodu. W czasie okupowania 'kra- 
jów bałtyckich, rozpowszechniali kłamliwe wia- 
domości o przyjęciu, jakie ich tam spotkało. 
Będą obecnie zbierali to, co sami zasiali. Zresztą 
Hitler wie, co ma sądzić o wartości armii czer- 
wonej, a' pierwsze dni walk przyznały mu 
słuszność. 


 Intrygancka gra Moskwy 
w Paryżu 


Vichy. „Paris Soir" zwraca uwagę na 
Moskwę jako na sprężynę, która przygotowy- 
wała obecną wojnę. Nietylko w Londynie czy- 
niono wszelkie możliwe wysiłki, aby doprowa- 
dzić w roku 1939 do wybuchu wojny, ale 
również i Moskwa równocześnie współdziałała 
w tych dążeniach. Na podstawie dokumenta- 
rycznych dowodów można stwierdzić, że jeśli 
kiedykolwiek następowała poprawa stosunków 
niemiec:0-francuskich, wówczas Moskwa wy- 
suwadła Swe macki i wprowadzała do nich nie- 
porczumienia. Moskwa w najostrzejszy sposób 
zwalczała wyniki osiągnięte na konferencji mo- 
nachijskiej. Wskutek niesłychanej akcji pro- 
pagandowe! M. skwa podkopała zawartą w Pa- 
ryżu umowę między Ribbentropem i Bonnetem. 
W kińcu Sowiety parły do tego,iż do Moskwy 
udała się komisja angielsko - francuska, która 
miała zawrzeć porozumienie eo do agresywnej 
akcji przeciw Niemcom. „Paris Soir“ pisze 
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dosłownie, że linia polityki zagranicznej Sowie- 
tów przesiąknięta była pełną tajemniczością. 
Obecnie okazuje się ona w całej pełni przej- 
rzyście. Mianowicie wychodziła ona z dwóch 
zasadniczych założeń: waśnienie poszczegól- 
nych państw między sobą i rzucania ich w 
obięcia wojny, a równocześnie zachowywała 
własną daleko posuniętą neutralność, każąc 
sobie za to słono płacić. Kiedy zatem nastą- 
pił wybuch korzystnej dla Moskwy wojny, czy- 
niła ona wszelkie wysiłki w xierunku jej prze- 
dłużenia. Naczelnym nakazem było bowiem 
wyczerpanie Europy długotrwałą wojną, aby ją 
następnie zapędzić do jarzma sowieckiego. 
Marzenia bolszewików zostały jednak nagle 
przerwane. 


Jeszcze z początkiem maja rozpoczęła się 
nagonka wojenna w Moskwie 


Agencja informacyjna „INS* przynosi sen- 
sacyjną rewelację, stwierdzając, że Stalin jesz- 
cze 6 maja br. w mowie wygłoszonej do abi- 
turientów sowieckiej akademii wojennej oświad- 
czył, że Rosja sowiecka podejmie walkę prze- 
ciwko Niemcom. Najważniejszy ustęp tej mo- 
wy, która nie została opublikowana, brzmi: 
„Nasza sławna armia musi być przygotowana 
każdego dnia do podjęcia walki przeiwko fa- 
szystowskim. Niemcom i to na terenie nieprzy- 
jacielskim Będziemy walczyli z Niemcami aż 
do ostatniego tchu*. Powyższa sensacyjna re- 
welacja wywarła olbrzymie wrażenie na ame- 
rykańską opinię publiczną, podzieloną wskutek 
ostatnich wypadków na dwa obozy. Zwraca 
się uwagę, że zapowiedź przez najwyższy czyn- 
nik bolszewicki walki „na terenie nieprzyjaciel- 
skim* zupełnie jawnie i brutalnie demaskuje 
zamierzenia ofensywne Sowietów. Takie postę- 
powanie, na jakie pozwolił sobie kierow nik po- 
lityki Sowietów, mianowicie wygłaszanie mów 
podburzających do wojny przeciwko państwu, 
z którym jego kraj jest związany uroczyście 
potwierdzonymi traktatami, można nazwać je- 
dynie zdradą. 


„Passa moskiewska w Londynie” 


Hiszpańska ajencja EFE przynosi z Lon- 
dynu niezmiernie harakterystyczne sprawozda- 
nie swego korespodenta p. t. „ W Londynie 
nastała passa moskiewska*. W artykule tym 
czytamy m. in: „Brytyjski powieściopisarz John 
Scotts, który na dwa dni przed wybuchem woj- 
ny z Sowietami opuścił Moskwę, opisuje szcze- 
gółowo spragnionym wiadomości Anglikom swo- 
ją podróż odbytą transsyberyjską koleją żelaz- 
ną. Na szczególną uwagę zasługują te ustępy, 
w których Scetts opowiada o setkach pociągów, 
jakie na tydzień przed wybuchem wojny uda- 
wały się z Syberii w kierunku zachodnim. Żeł- 
nierze sowieccy nie wiedzieli nic o miejscu 
przeznaczenia swoich transportów, jednak zda- 
wali sobie sprawę, ze mają walczyć „przeciw- 
ko Niemcom*. Londyn oszałamia się — jak 
pisze w dalszym ciągu dziennik hiszpański, so- 
wieckimi filmami, przedstawiającymi setki ty- 
sięcy groźnie nastawionych bagnetów sowiec- 
kich. Tekst dźwiękowy objaśniający te zdjęcia 
brzmi: „Ci chłopcy umieją bardzo dobrze ma- 
szerować, a w krótce też zobaczymy, jak spra- 
wiają się oni w bitwie.. Dzienniki angielskie 
zamieszczają sprawozdania o „niezdobytej linii 
Stalina, ciągnącej się z Leningradu do Odessy* 
o jej podziemnych lotniskach, pułapkach na 
tanki i fortach pancernych marynarki „Magi- 
net“. Równocześnie w Anglii obwieszcza się 
z triumfem „rozwiane w międzyczasie w obło- 
kach iluzji“ — jak się wyraża dziennikarz hisz- 
pański — wzmocnienie brytyjskiej floty powie- 
trznej o 20.000 samolotów sowieckich. 


Dalszy dowód przygotowań Moskwy 
do działań zaczepnych 


Duże straty zadane dotychczas armiom 
sowieckim, w szczególności dotyczących czoł- 
gów i armat, nie mogą już być przez bolsze- 
wików uzupełnione. Olbrzymich braków inie 
można uzupełnić ani z posiadanych zapasów, 
ani z produkcji obszernego sowieckiego prze- 
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mysłu zbrojeniowego. Na wielką liczbę zuisz- 
czonych względnie zdobytych czołgów sowiec- 


kich o najnowszej konstrukcji miała wpływ ta 
okoliczność, że były one ustawione w pierwszej 
linii wzdłuż granicy. Ponieważ czołgi —- jak - 


wiadomo — są wybitną bronią zaczepną, do- 
wodzi to wyraźnie o zamiarach agresywnych 
Sowietów. 


Znaleziono ważne materiały 
demaskujące plany ofensywne Sowietów 


W ręce wojsk niemieckich wpadły nowe 
materiały, dowodzące zamiarów agresywnych 
bolszewików. Mianowicie żołnierze niemieccy 
w pewnej małej miejscowości niedaleko Kowna 
natrafili na dawną kwaterę dwóch oficerów 
lotnictwa sowieckiego, którzy uciekając w po- 
płochu pozostawili obfity materiał kartogra- 
ficzny, książki i szkice. M. in. znaleziono i za- 
bezpieczono liczne naświetlone filmy ze zdię- 
ciami niemieckich terenów granicznych oraz 
inne materiały. Wśród resztek jedzenia i sto- 
sów czasopism wojskowych, żołnierze wykryli 
mapy terenów Wschodnich Prus oraz niemal 
całego terenu Rzeszy z licznymi notatkami, 
pozwalającymi na wyciągnięcie interesujących 
wniosków co do zamierzeń Sowietów. 


Port w Libawie jednym polem gruzów 
Zniszczenie licznych parowców sowieck. 


Berlin. Niemieccy żołnierze, którzy 
w poniedziałek wkroczyli do portowego miasta 
Libawy, okupowanego w swoim czasie przez 
Sowiety, znaleźli na wodach portowych wraki 
i rozrzucone w. szerokim promieniu szczątki 
sześciu wielkich sowieckich parowców transpor- 
towych, zniszczonych w dniu 27 czerwca wsku- 
tek ataku samolotów niemieckich. Samoloty 
niemieckie niespodziewanie rzuciły się z góry 
na statki sowieckie, o pojemności 10.000 do 
20.000 ton. Niemieckie bomby posiadały tak 
olbrzymią skuteczność, że z nowoczesnych 
wielkich frachtowców Sowieckich pozostało je- 
dynie kilka zniekształconych części kadłubów, 
wysterczających nie wysoko z wody pomiędzy 
molami portowymi. Tu i ówdzie widzi się u- 
noszone przeż fale zwłoki załóg. Komin, na- 
leżący do największego z wymienionych sześciu 
transportowców, został znaleziony na przedmie- 
ściach miasta. Ulice wzdłuż portu zasiane są 
pokrzywionymi żelaznymi dźwigarami i częścia- 
mi zdruzgotanych drewianych parkanów. 


Dezercje z armii sowieckiej 


Sprawozdawca wojenny dziennika „Timpul“ 
donosi, że wśród armii sowieckiej rozpoczęły 
się dezercje na druyą stronę Prutu. Z zeznań 
dezerterów i uchodźców cywilnych z Besarabii 
wynika, że armia sowiecka w tym stanie, w ja- 
kim znajduje się na froncie, jest zupełnie zde- 
zorganizowana. Ze wszystkich stron tego ol- 
brzymiego państwa wysłano na front ludzi bez 
jakiegokolwiek przeszkolenia wojskowego. Głód 
panuje powszechnie. Zaraz w pierwszym dniu 
wojny wojska bolszewickie rozpoczęły bestial- 
ski terror wobec ludności cywilnej w Besarabii 
i północnej Bukowinie. Z drugiej strony Mos- 
kwa po wybuchu wojny nakazała w wielu 
wsiach rozwiązanie gospodarstw kolektywnych 
i zwrot zarekwirowanego bydła w nadziei, że 
w ten sposób zdoła przyjaźniej nastroić 1ozgo- 
ryczoną ludność wiejską w interesie wojny. 
Chłopi rumuńscy nie dali się jednak wyprowa- 
dzić w pole tym trickem. Kiedy lotnicy nie- 
mieccy i rumuńscy poczęli zjawiać się nad 
ziemią besarabską, zniknęły wszelkie wątpli- 
wości w bliskie oswobodzenie, a chłopi pod- 
nosili ręce do góry, witając lotników. 


KUPIĘ i 
ROWER MĘSKI 


używany, w dobrym stanie 


Zgłoszenia: „Nowy Czas“ 


Qałaszajcie się w „NOWYM CZASIE“ 
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„Serdecznie witamy! 
(PWP) Warszawa. Z terenów so- 


wieckich zajętych już przez niemieckie wojska 
nadchodzą coraz liczniejsze wiadomości, świad- 
czące o niezwykłym entuzjaźmie tubylczej pra- 
cującej ludności tych rejonów z powodu wy- 
zwolenia jej z jarzma bolszewickiego. Pierwszy 
Samochód nie wojskowy, który w dniu wczo- 
rajszym wyruszył z Ostrowa Mazowieckiego na 
odległość przeszło 100 km. w kierunku wschod- 
nim, na tereny dawniej okupowane przez bol- 
Szewików, polska ludność witała radośnie, wzno- 
Sząc ręce do nieba. W niektórych miejsco- 
wościach wywieszono girlandy oraz transpa- 
renty z napisami: „Serdecznie witamy* w ję- 
zyku polskim oraz niemieckim, ozdobione 
nakami swastyki W innych miejscowościach 
Społeczeństwo zorganizowało straż obywatelską. 
której członkowie zaopatrzyli się w specjalne 
opaski. Mę czyźni, kobiety i dzieci, wznosili 
okrzyki, przepojone radością, bowiem nie byli 
oni jeszcze w stanie pojąć. iż uwolnienie ich 
od jarzma bolszewickiego stało się faktem po 
wsze czasy. 


Uwolnieni Polacy 


Warszawa 4 lipca. — Według doniesień, 
nadeszłych tutaj z Brześcia nad Bugiem, z wię- 
zienia w tym mieście żołnierze niemieccy uwol- 
nili 5,000 więźniów politycznych, w większości 
Polaków, trzymanych tam od dłuższego czasu 
Przez bolszewików. Więźniowie ci, zobaczywszy 
© godzinie 4-ej rano przez okienka w swych 
celach pierwsze wojska niemieckie, poczęli przy 
Pomocy drewnianych ław szturmować do żelaz- 
nych drzwi i po jednogodzinnych ciężkich wy- 
Siłkach zdołali je rozbić. 

„Więzienie przedstawiało niezmiernie posęp- 
ny widok, Brama z krat, prowadząca na ulicę, 
była rozbita, na lewo od wejścia leżał jeden 
zabity. Cały kompleks więzienia przedstawiał 
Wstrząsający widok. Według zeznań uwolnio- 
nych Polaków, w każdej celi znajdowało się 
Stłoczonych 32 ludzi, mimo, że miejsca było 
W nich tylko na 6 osób. W niesłyckanie za- 
nieczyszczonych celach stały jedynie nagie pry- 
Cze drewniane lub żelazne materace. Dzięki 
zwycięstwu niemieckiemu i zajęciu Brześcia 
nad Bugiem, Polacy zostali nareszcie uwolnieni 
Z wielomiesięcznego więzienia! 


Transporty sowieckich zdobyczy wojennych 


Społeczeństwo Gen. Gubernii dopiero te- 
raz przeżywa bezpośrednie wrażenia wojenne 
w kampanii przeciw bolszewikom, mianowicie 
w postaci licznych transportów jeńców wojen- 
nych, podążających z linii bojowej ku etapom. 

ołnierze czerwonej armii czynią wrażenie bez- 
nadziejnie tępych i przybitych, potwierdzając 
mniemanie, jakie ludność Gen. Gubernatorstwa 
od dawna urobiła sobie o armii sowieckiej. 
Równocześnie nadchodzą z frontu wielkie trans- 
porty zdobytego materiału wojennego na bol- 
Szewikach. W dniu wczorajszym przejechało 
przez Warszawę kilka kolumn zdobytych tan- 
ów sowieckich. 


Finlandia ukończyła 
koncentrację wojsk 


Helsinki. Operacje na froncie fińskim po- 
Sunęły się już tak daleko, że we wtorek fińska 
główna kwatera uznała za stosowne przerwać 
dotychczasowe milczenie i zapowiedziała wy- 

anie pierwszego komunikatu. Oznacza to, że 
koncentracja wojsk nad granicą została w głów- 
nych zarysach przeprowadzona. W każdym 
razie w pierwszych godzinach nie należy się 
natychmiast liczyć z sensacyjnymi rezultatami 
na tej części olbrzymiego frontu antybolszewic- 
iego. Kraj taki jak Finlandia ni. może zmo- 
bilizować się błyskawicznie, co ze strony po- 
informowanej podkreślono przy omawianiu tej 
kwestiis Finlandia nie żywi żadnych agresyw- 
nych zamiarów. 

| gg zę ZEE ZEE NAZZA PA ZE ZZ ZE ZOO OPERA WERE ZADORA 


Tłumaczenie podań na język niemiecki 
Adres w „Nowym Czasie” 
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Generał Huntziger o sytuacji 
w Syrii 


a Z Vichy donoszą: Minister Huntziger przy- 
jął. przedstawicieli prasy zagranicznej Vichy, 
celem złożenia wobec nich ogólnego przeglądu 
sytuacji w Syrii Na wstępie generał Huntziger 
zwrócił uwagę na doniesienia angielskie, dowo- 
dzące jakoby do Syrii mieli przybyć liczni 
niemieccy „turyści“, jakoby wojska niemieckie 
zostały wysadzone z samolotów na lotniskach 
syryjskich i jakoby wyładowano z okrętów na 
ląd niemieckie posiłki i materiały wojenne. 
Minister wojny podkreślił jeszcze raz z nacis- 
kiem, że wszystkie te twierdzenia są niepraw- 
dziwe i zostały wysunięte jedynie w tym celu, 
aby dostarczyć Anglikom zupełnie nieuspra- 
wiedliwionego pozoru do ataku na Syrię, który 
jest zarówno niczym nieumotywowany, jak i bo- 
lesnym dla Francuzów. Minister przedstawił 
następnie szczegółowo ciężką sytuację, w jakiej 
znajdują się francuskie siły zbrojne w Syrii, 
nie dysponujące prawie z Żadnymi rezerwami 
i stojące również o wiele gorzej pod względem 
zaopatrzenia materiałowego w porównaniu z An- 
glikami. Dodać również należy olbrzymie upa- 
ły, które w północnej części Syrii dochodzą 
do 45” cieniu. Wobec ostatnich angielskich 
metod, propagandowych, których punktem kul- 
minacyjnym jest oświadczenie radia angielskie- 
go, iż wojska angielskie posuwają się powoli 
tylko dlatego, ponieważ chcą zaoszczędzić Fran- 
cuzom zbyt ciężkich strat, generał Huntziger 
oświadczył: Nie możnaby wypowiedzieć więk- 
szej pochwały pod adresem francuzkich sił zbroj- 
nych w Syrii. Istotnie wojska francuskie w cią- 
gu 24 dni toczonych walk trzymały się znako- 
micie, stawiając nieprzyjacielowi zacięty opór. 


- Krótkie wiadomości 


Według nadeszłych do Turcji wiadomości, 
rząd Ukrainy sowieckiej przeniósł swoją sie- 
dzibę z Kijowa do Charkowa. Radio moskiew- 
skie doniosło, że rada komisarzy ludowych 
uchwaliła wprowadzenie powszechnego obo- 
wiązku szkolenia w obronie przeciwlotniczej. 


Prezydent Turcji Inönü przyjął w środę 
w obecności ministra spraw zagranicznych fran- 
cuskiego podsekretarza stanu Benoita Mechin'a. 
Podczas odbytej rozmowy, poruszano proble- 
my interesujące obydwie strony. 

Zarząd miasta Lathi postanowił każdemu 
lotnikowi, któremu by udało się zestrzelić Sa- 
molot rosyjski, zagrażający miastu, wypłacić 
w dowód uznania 1000 marek fińskich. 

Syjamskie władze wojskowe zaobserwo- 
wały — jak donosi japońska agencja Domei 
— z zaniepokojeniem gromadzenie się wojsk bry- 
tyjskich i zakładanie nowych- brytyjskich baz 
lotniczych wzdłuż granicy syjamskiej. W tych 
samych kołach zwraca się uwagę na to, iż bry- 
tyjskie okrążenie Syjamu staje się coraz ciaś- 
niejsze. Jak się dowiadujemy, przewidziano 
w Burmie brytyjskiej 300 angielskich samolo- 
tów dla czterech dużych, oraz wiele innych 
małych baz lotniczych. 

Od 1 sierpnia wszystkie niemieckie znaczki 
pocztowe ustalonych serii wartości będą nosiły 
wizerunek głowy kanclerza Hitlera. Nowe znacz- 
ki pocztowe będą wypuszczone do obrotu od 
wymienionego dnia. Projekt nowych niemieckich 
znaczków wartości fenigowej opracował jeden 
z profesorów monachijskich. 

Według statystyki włoskiej, Wielka Bryta- 
nia w ciągu czerwca straciła na Morzu Sród- 
ziemnym 56, zaś w Afryce 48 samolotów łącz- 
nie z 307 maszynami angielskimi, zniszczony- 
mi w tym samym miesiącu według komuni- 
katu Naczelnej Komendy niemieckich sił zbroj- 
nych przez siły niemieckie na innych frontach 
ogólne straty lotnictwa angielskiego wynosiły w 
„czerwcu 411 samolotów. W ten sposób w pierw- 
szym półroczu 1941 r. Anglia straciła ogółem 
1763 samolotów. 

Rząd hiszpański w porozunieniu z Niem- 
cami i Włochami uznał rząd narodowy w Nan- 
kinie. 
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Wiadomości potoczne 
JĘDRZEJÓW 6 VII 1941. 


Walka młynarza z czterema bandytami w 
oknie. Do mieszkania Stanisława Petniaka, właści- 
ciela młyna w Żarczycach Młynach, gm. Złotniki, usi- 
łowało wtargnąć w nocy czterech bandytów przez 


okno. Gdy sprawcy malstrowali koło okna, przebu- . 


dził się Petniak i uzbrojony w kij usiłował ieh od- 
pędzić. Bandyci tymczasem weszli już na parapet 
okna i kazali napadniętemu podnieść ręce do góry. 
Petniak nie dał się jednak sprawcom nastraszyć i na- 
tarł na nich z kijem. Wywiązała się w oknie dość 
długa i nierówna walka. Ciosy jednego młynarza od- 
parowywali bandyci, usiłując go unleszkodliwić. Mimo 
razów Petniak nie wpuścił bandytów do mieszkania, 
przyczym on, jak i jego rodzina, wszczęli w między- 
czasie alarm, na skutek którego zbiegli się ludzie ze 
wsi, co widząc sprawcy zbiegli z niczym. Dzielny 
młynarz został trochę pobity, jednak uratował swe 
mienie od grabieży. Za bandytami policja zarządziła 
niezwłocznie pościg, na razie bez skutku. j 


WŁOSZCZOWA 


Dwa rowery łupem złodzieja. Nieznany 
sprawca skradł z komory Janowi Stańczykowi w 
Wożźnikach, gminy Irządze (powiat Włoszczowa) dwa 
rowery (męski i danski). i 


KIELCE 


Garnkiem żelaznym w głowę. W czasie 
sprzeczki między mieszkańcami Kostek Dużych, gminy 
Busko: Franciszkiem Lubachą i Mieczysławem Pio- 
trówskim doszło do bójki. W pewnej chwili Lubacha 
uderzył w głowę Piotrowskiego żelaznym garnkiem 
tak silnie, że spowodował załamanie kości ciemienio- 
wej i uszkodzenie kóry mózgowej. W wyniku powe 
stało stałe kalectwo Piotrowskiego. Sprawca stanie w 
najbliższym czasie przed Sądem Okręgowym w Kielcach, 


Ogłuchł po uderzeniu rydlem w głewę. 
Na tle spraw rodzinnych powstała sprzeczka, 4 nat 
stępnie bijatyka między Józefem Niedzielskim i Felik- 
sem Kwietniem z Kotuszowa, gminy Kurozwęki (pow, 
Stopnica), w czasie której Niedzielski uderzył rydlem 
w głowę Kwietnia. Uderzenie spowodowało u Kwiet- 
nła wstrząs błędnikowy oraz trwałe kalectwo w po- 
staci niedosłuchu. Niedzielski stanie przed sąde 
okręgowym w Kielcach w najbliższym czasie. i. 


Opuściła męża. Antoni Pisarczyk z Radomig, 
gminy Morawica zameldował policji o ucieczce BY 
żony, 32-letniej, Franciszki, wraz z niejakim Staniąła- 
wem  Buraszem. Lekkomyślna niewiasta miała mu 
zabrać 2000 złotych gotówką, dwie poduszki, pierzy- 
nę, rower, bieliznę męską i weksle. Kulisy sprawy 
małżeńskiej niepocieszonego p. Pisarczyka ze stratą 
pewno... pieniędzy, wyjaśni niewątpliwie policja, któ- 
ra tymczasem poszukuje uciekinierów. 


Zagroda podpalona przez włóczęgów. We 
wsi Tarnawa (gmina Mstyczów) koło Sędziszowa, 
pożar strawił dom mieszkalny, przybudówki, narzę- 
dzia rolnicze, zboże i drób Jana Fatygi. W czasie 
ratunku mienia odniosła dość ciężkich poparzeń mat- 
ka Fatygi — Marianna. Według prawdopodobieństwa 
ogień zaprószyli umyślnie włóczędzy, których poszko- 
dowany Fatyga zawsze przepędzał, odmawiająe im 
jałmużny. 


MIECHÓW 


Nagie zwłoki nieznanej kobiety w polu. 
Na polach wsi Szczepanowice, gminy Jaksice, znale- 
ziono zwłoki kobiety w wieku około 65 lat, wzrostu 
160 centymetrów, postać wysmukła, włosy siwe, brak 
uzębienia. Kobieta ta przed śmiercią rozebrała się zu- 
pełnie i ubranie, dość skromne, porzuciła w pobliżu. 


Jak należy z tego wnioskować, zmarła musiała zdra- 


dzać chorobę umysłową. Śmierć nastąpiła z wycień- 
czenia. Przy zwłokach nie znaleziono żadnych dowo- 
dów osobistych. 

Pożary w miechowskim. Na terenie gminy 
Racławice w powiecie miechowskim miały miejsce 
trzy pożary, mianowicie we wsi Nowiny, gdzie pożar 
strawił dom mieszkalny i zabudowania gospodarcze 
oraz inwentarz martwy Stanisława Stano. Ogień prze- 
niósł się na sąsiedni dom Józefa Kieliana, który się 
częściowo spalił. Pożar powstał na skutek zaprósze” 
nia ognia w zabudowaniach Stano. W Racławicach 
z przyczyny na razie nie ustalonej pożar strawił część 
domu, stodołę oraz drobny inwentarz demewy i go- 
spodarczy Władysława Kwapienia, Ogień zlikwidowa- 
ła w obydwóch wypadkach straż pożarna racławieka. 


Znów dziecko pod samochodem. Trzylętni 


Maksymilian Filipowski ze Słomnik usiłował przebiec. 


ulicę w Słomnikach, dostał się pod przejeżdżający 
samochód. Chłopiec doznał złamania obydwu nóg 
powyżej kolan i uszkodzenia czaszki. Rannego w stanie 
beznadziejnym odwieziono do szpitala w Krakowie. 


WOLBROM i, 


Kradzież pasów skórzanych. Nieznany spraw- 
ca skradł w nocy z młyna Szymona Tarnówki pod 
Grodziskiem koło Ojcowa, dwa pasy skórzane trans- 
misyjne wartości 2000 złotych. 
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Stalin woła o pomoc 


iawa, którą Stalin wygłosił w tych dniach 
przez 1adio sowieckie, była wołaniem o pomoc. 
Dotychczas ukryty za murami Kremla i milczą- 
-« Stalin, pozodowany troską i trwogą przed 
spełniającym się losem, biadał: „Jesteśmy w naj- 
większym niebezpieczeństwie. Prowadzimy woj- 
nę z potężnym nieprzyjacieiem, któremu udało 
się zdobvć Litwę, część ziemi łotewskiej jak 
i imę obszary“. W dalszym ciągu swej mowy 
wspr.aniał Stalin o pakcie nieagresji z Niem- 
cami, przy znając z niebywałym cynizmem: 
„Przez ter pakt uzyskaliśmy półtora roku spo- 
koju, aby „* orzygotewać do ataku“. To było 
naszym zyskie1, a stratą dla Niemiec. 


Jasno wykazane 
zamiary zaczepne 


Turecka gazeta „Ulus“ pisze w związku 
z walkami na Wschodzie, iż uważa za fakt 
udowodniony, że unia sowiecka od dłuższego 
czasu stale koncentrowała wojska na swej za- 
- chodniej granicy i że cały aparat przemysłowy 
z największym wytężeniem pracował nad tym, 
by armię sowiecką zaopatrzyć w najnowocze- 
Śniejszą broń. Zarówno wojna z Finlandią, ja- 
ko też anekcja państw bałtyckich, propozycje 
Mołotowa robione w czasie rokowań berlińskich 
oraz wreszcie postępowanie Sowietów wobec 
Bułgarii i Jugosławii jasno wykazały, że wszyst- 
kie te przygotowania zmierzały do tego, by w 
odpowiednim momencie zaatakować Niemcy, 
a tym samv rozpocząć zakrojony na wielką 
skalę nzr_a na Europę. 


. Białystok pe zajęciu przez 
wojs*a niemieckie 


Białystok po zajęciu przez wojska niemiec- 
kie opisuje niemiecki sprawozdawca wojenny 
dostarczając ciekawych szczegółów. W sali kon- 
ferer. jnej białostockiego zamku, gdzie przed 
uwoma lat” odbywały się narady nad ustale- 
niem nimie- xo - sowieckiej linii demarkacyjnej, 
gdzie przed. . wiciele Niemiec powodowani praw- 
dziwą troską o pokój europejski siedzieli na- 
przeciw r zedstawicieli władców sowieckich, dla 
ztórych te uorady były tylko etapem w ich przy- 
gotowa.iach do nowej wojny, w celu zniszcze- 
ma aultury i cywilizacji. W tej sali zamkowej 
wiszą teraz bezstylowe bohomazy, przedstawia- 
jące Lenina, Stalina i innych wodzów komuniz- 
mu. Ten sam Białystok zdobyli żołnierze nie- 
mieccy we wrześniu 1939 roku, a 27 czerwca 
mas<erowali znowu przez ulice tego miasta 
Kiedy wysunięty oddział niemiecki osiągnął 
kraińce miasta, natrafił na parę czołgów-olbrzy- 
mów, maj. „a zamknąć wstęp do miasta. 
Z tsz Ich jednak 'uż dawno uciekła. Działka 
zi-  uutnicze leżały opuszczone, a uciekający 
żołm. e, ukrywając się w domach, strzelali 
ieszcze do Niemców. Białystok zmienił bardzo 
€ WM wyglad pod panowaniem sowieckim. 
W parku zamkowym założyli bolszewicy klomby 
w formie sierpa i młota. Posągi Stalina i Le- 
nina stały na wszystkich placach, jednak w 
chwili wymarszu niemieckich żołnierzy, ludność 
straciła je z cokołów i rozbiła. Wzdłuż ulic 
stai. nieszkańcy Białegostoku, rzucając kwiaty 
na zakurzo”3 wozy niemieckie. Z ich oblicza 
można by” wyczytać wyraźną radość ze znik- 
nięcia bol. "ickich władców. Żyli oni dwa 
lata w jarzn::. bolszewickim. Teraz, kiedy nie- 
mieccy żołnier”e wmaszerowali do miasta, po- 
jęła ludność, że jest wreszcie uratowana przez 
arı, niemiecką, maszerującą dalej na wschód 
i będącą gwarantką sprawiedliwej przyszłości. 


Włoski atak lotniczy na Cypr 


Włoski komunikat wojenny z czwartku: 
Nasze bombowce atakowały bazę lotniczą na 
wyspie Cypr. W Afryce Północnej lotnictwo 
Qsi celnie bombardowało stanowiska, składy 
zaopatrzeniowe oraz baterie przeciwlotnicze 


NOWY CEZ CAS 


w Tobruku, przy czym spowodowało liczne 
pożary i eksplozje. Równocześnie lotnictwo 
nasze bombardowało położone na wschód od 
Marsa Matruk bazy lotnicze. Samoloty nie- 
przyjacielskie dokonały kilka nalotów na nie- 
które miejscowości w Cyrenaice. — W Afryce 
Wschodniej żywa. działalność artyleryjska na 
froncie Wolchefit (Gondar). W rejonie Galla 
i Sidamo operacje zostały utrudnione wskutek 
silnych opadów atmosferycznych. 


Bułgarski dziennik o zamiarach 
polityki prezydenta Stanów 
Zjednoczonych 


Sofia. „Slowo“ oświadcza, iż Roosevelt 
nie bierze wielkiej odpowiedzialności za dzi- 
siejszą wojnę i jej przedłużenie bynajmniej 
z miłości do demokracji, co właśnie wykaza- 
nym zostało faktem popierania Jugosławii, 
Grecji, a ostatnio Unii sowieckiej. Roosevelt 
organizuje raczej Stany Zjednoczone głównie 
w tym celu, by przez wtrącenie się do wojny 
europejskiej mógł przejąć rolę następcy po 
Wielkiej Brytanii, nie jednak po to ,by ratować 
Anglię. Zapatrywanie jego o wolności mórz 
ma na celu jedynie maskowanie jego życzenia 
by zdobyć panowanie nad morzami dla Sta- 
nów Zjednoczonych. Tej egoistycznej imperia- 
listycznej polityce dotychczas wiele narodów 
musiało zapłacić bardzo krwawy haracz. Stany 
Zjednoczone obawiają się nowego porządku, 
gdyż po wojnie stanęły by przed tak trudnymi 
kwestiami socjalnymi, że środkami kapitalisty- 
cznego systemu gospodarczego nie zdołałyby 
je rozwiązać. 


W Barcelonie ujęto trzech 
czerwonych morderców 


W ostatnich dniach udało się policji w Bar- 
celonie ująć trzech czerwonych morderców 
hiszpańskich, którzy w czasie wojny domowej 
grasowali w okolicy. Jeden z nich, L. Perez, 
ma na sumieniu niemniej jak życie 90-ciu ludzi. 
W czasie napadu na koszary w Atarzanas za- 
mordował on własnoręcznie 10-ciu wziętych 
do niewoli oficerów hiszpańskich. Mimo takich 
zbrodni pozostawał on nadal na swym poważ- 
nym stanowisku w rządzie Negrina. Drugi 
znowu skazany został na dożywotnie ciężkie 
więzienie, został jednakowoż przez bolszewi- 
ków „uwolniony“, a następnie dopuścił się 
również licznych morderstw. Wreszcie pomiędzy 
aresztowanymi znajduje się również kobieta, 
która ma na swym sumieniu liczne rozstrzeli- 
wania, a prócz tego była jedną z podżegaczek 
przy wyprawach rabunkowych czerwonych. 


I Za oddanie ostatniej przysługi mojej dro- 
giej żonie i naszej najukochańszej mamusi, 


Ś.p. 

.. j a ÓW 2 e e. 
Marii z crusów Zielińskiej 
składamy tą drogą Przewielebnym Księżom, 
Szanownej Dyrekcji oraz wszystkim P.P. 
Urzędnikom Powiat. Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej w Jędrzejowie, JWP. Sowińskim 
z Mierzawy, JWP. Bekmanowej, Komiteto- 
wi Przesiedleńców, jak również wszystkim 
Przyjaciołom i Znajomym za nadesłanie 
licznych wieńców i kwiatów serdeczne 


g g 1 
„Bóg zapłać! 
Teofil Zieliński 
wraz z dziećmi i rodziną 
Jędrzejów, dnia 30 czerwca 1941 r. 


, Mnieważniam zgubione orzeczenie lekarskie, wydane mi 


przez P.C. K. Kielce. Rechawicz Stanisław, Tur Dolny, 
gm. Mierzwin, powiat Jędrzejów. 1354 


Nr 78 


Ostatnie wiadomości 


Tajna rada stanu Japonii ratyfikowała w 
czwartek umowy i protokóły zawarte pomiędzy 
Tokio i Vichy, a związane z traktatem, który 
doszedł do skutku między Thailandem (Syja- 
mem) a Indochinami Francuskimi, jako też umo- 
wy handlowe i dotyczące żeglugi, zawarte z In- 
dochinami Francuskimi. 

lak donoszą z |aponii, minister marynarki 
admirał Oikawa został w czwartek rano przy- 
jęty przez cesarza, celem złożenia sprawozda- 
nia z obecnego stanu obronności państwa. Pre- 
mier odbył jednogodzinną konferencję z pre-' 
zydentem rządowego urzędu planowania, gene- 
rałem-porucznikiem Suzuki'jiem, podczas gdy 
szef sztabu generalnego armii generał-major 
Okamoto przemawiał wobec radców gabineto - 
wych na temat przebiegu wojny europejskiej. 

Anglicy kontynuują bombardowanie Bej- 
rutu. W szczególności obrzucono bombami 
hotel, w którym zamieszkał generał francuski 
i naczelny dowódca sił zbrojnych Dentz. Ge- 
nerał Dentz wyszedł bez szwanku. W fran- 
cuskich kołach panuje wrażenie, że Anglicy 
specjalnie wzięli sobie za cel francuskiego wy- 
sokiego komisarza. 

W czwartek przedpołudniem odebrał Mus- 
solini w Rzymie paradę jednostek włoskich sił 
zbrojnych, przeznaczonych do walki przeciwko 
Unii sowieckiej. U boku Duce znajdował się 
niemiecki attache wojskowy generał-porucznik 
von Rintelen. Po defiladzie Duce w swym 
przemówieniu, skierowanym do żołnierzy, pod- 
kreślił znaczenie walki, jaką prowadzi Europa 
przeciwko bolszewizmowi. 

Obergruppenfiihrer SA Dietrich von Jagow 
został mianowany posłem niemieckim w Bu- 
dapeszcie. 

Rząd węgierski uznał rząd narodowy w 
Nankinie. Równocześnie uznały rząd moskiew- 
ski rządy Słowacji i Chorwacji. ` 

Generał Wavell został zamianowany na- 
czelnym dowódcą sił zbrojnych w Indiach. 
Obejmie on stanowisko piastowane dotychczas 
przez generała Auchinlecka, który otrzymał no- 
minację na naczelnego dowódcę sił brytyjskich 
w środkowym wschodzie. 


Nowe podatki nadzwyczajne 
w Stanach Zjednoczonych 


Komisja gospodarcza izby reprezentantów 
zatwierdziła szereg nowych podatków, które 
mają być przedłożone kongresowi związkowe- 
mu, celem sfinansowania programu zbrojenio- 
wego. |ak donosi „New York Times*, dotych- 
czas przewidzianych jest 24 nowych podatków, 
nie jest jednak wykluczone, że ilość ta wzro- 
śnie do 32. Roczne wpływy z tych podatków 
mają wynieść przeszło 3,5 miliardów dolarów. 


OFERTA 


Burmistrz miasta Jędrzejowa wzywa zain- 
teresowanych przedsiębiorców budowlanych do 
składania ofert na wybudowanie autogarażu 
dla Żandarmerii Niemieckiej przy ulicy 11-Listo- 
pada nr. 1. 

Praca ma być wykonana zgodnie z pla- 
nem znajdującym się w Magistracie. 

Składający oferty złoży wadium w wyso- 
kości 15 proc. do ofwerowanej sumy do Kasy 
Miejskiej. Otwarcie ofert nastąpi 15 VII. 1941 


„roku o godzinie 9 rano. 


Jędrzejów. dnia 4 lipca 1941 r. 


Burmistrz m. Jędrzejowa 
(2 Bankewitz 


Zgubiony dowód osebisty na nazwisko Fyrlik Stanisław, 
wydany przez Zarząd gminny w Lelowie M 20 |1941, 
unieważniam. 152 


WŁOSKIE LODY najlepsze tylko w „Bristolu“ 


